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Święto Francji.
W  poniedziałek 14 lipca p rzy­

pada święto narodowe francuskie 
obchodzone na pamiątkę zburze­
nia Bastylji w Paryżu w dniu 14 
lipca 1789 r. Dzień ten był prze­
łomowym w dziejach Francji, był 
on słupem granicznym, który za­
mykał historję dawnej Francji i 
rozpoczynał nową erę w życiu 
■arodu francuskiego Naród fran­
cuski obchodzi tez dzień ten za­
wsze bardzo uooczyscie i uważa 
go za największe śwoje święto.

W roku bieżącym dzień 14 lip­
ca jest świętem naszych sojusz­
ników i przyjaciół politycznych, 
jest świętem drogich naszych go­
ści, którzy przybyli z Francji 
krwią swoją stwierdzać przyjaźń 
narodów francuskiego i polskiego. 
W dniu tym mieszkańcy Często­
chowy winni dać wyraz nietylko 
uczuciom swoim, ożywiającym ich 
webec bohaterskich przedstawicie­
li narodu francuskiego, jacy go­
szczą w murach Częstochowy, 
lecz dać również wyraz i uczu­
ciom głębokiego podziwu dla bo­
haterskiej Francji, która w woj­
nie wszechświatowej dowiodła, że 
duch jej i energja są niespożyte,

że patrjotyzm jej i oliarność są 
bezgraniczne, że czyny jej są bez­
przykładne!

W dniu 14 lipca radość F ran ­
cji. która po latach 48 po raz 
pierwszy święcić może tryumf 
swój będący nietylko jaj try umfem 
iecz i tryumfem ludzkości całej, 
bo przywracający narodowi fran ­
cuskiemu siłą oderwane od pnia 
macierzyńskiego, Alzację i Lota- 
ryngję. winna być i radością Pol­
ski.

W  dniu tym tern silniej zespo­
lić 6ię wńnny duchy wńelkich na­
rodów, które cierpiały i dziś wy­
łaniają się z mroków i ciem­
nicy, z niewoli i kajdan, duch 
francuski i polski.

Drodzy i mili nasi goście i przy­
jaciele, oficerowie i żołnierze 
dzielnej i bohaterskiej armji fran­
cuskiej!

W  dniu święta waszego, my, 
polacy, mieszkańcy Częstochowy, 
ślemy wam pozdrowienia! Pra­
gniemy. by dzień ten spędzony 
przez was zdała od waszej uko­
chanej Francji, mógł wam dać 
niezbity dowód, że polacy w dniu 
tym zespalają się z wami, że

święto wasze jest świętem naszem 
iż przyjaźń, zadzlerżgnięta na 
polu bitwy w walkach o wolność 
waszą i naszą, będzie tiwale wy­
ryta w sercach polskich, jako 
zrak  wspólnych dążeń, oży wieją­

cych oba bratnie narody do wol­
ności i niepodl- głości i wspólnej 
pracy nad ugruntowaniem zasad 
sprawiedliwości m ad  odrodzeniem 
ludzkości.

B r. Stanisław NotvmJc.

Ce jour est da fete N ationaleTranęaise, 
cślebree en souvenir de da prise de la Bas­
tille a Pants, de 14 j ml let 1789. Ce ftit un 
jour decisif de l'htstoire de France, cefut 
je poteau frontiere terminant I'anoien Re­
gime et coimmenęant un.e ere nouvelle de 
la vie Nationale.

Le peupde Franęais celebre done ce 
jour d 'une  mąniere soJennelde et !e con­
siders coimme sa plus grande fete natio­
nale.

Cette annee, le 14 juiilet est la fete de. 
nos allies et amis politiques, e'est la fete 
des hotes qui nous sont chers et qiu 
sont venus de France pour confirmer 
par leur sang I'amitie des peuples Fran­
ęais et Polonais.

Ce jour, les habitants de Czer.stocho- 
wa expriiment des sentiments qui les ani- 
ment, non seu lenient envers des represen- 
tants heroi'ques de la Nation Franęaise, 
qui sont les holes de cette viile, maps 
encore expriiment I'admiration profende 
qu'iils ressente-nt pour fe Grand Peuple 
Franęais, qui a prouve dans la. guerre 
mondiale, que son ame et son energie 
sont indestrucUbles, que son patnotism e 
et son esprit de sacrifice sont sans limi- 
tes, que ses exploits sont sans exepiplesi.

Le 14 juiilet, la joie de la France, 
qui apres 48 ans, fete pour ia premiere 
fois son trioimphe, le retour a la Mere 
Patrie de d'AJsace et de la Lorraine, qtu

Iui avadent ete arrachees par la force 
— et ce trioimphe est en meme temps le 
trioimphe de 1'humanit.e — Ia joie de la 
France doit etre egalement Ia joie de la 
Pologne.

En ce jour, les Smes des grandes na­
tions, qui ont souffert s'unissent d 'au- 
tant plus et au jourd 'hu i 1'ame franęaise 
et Fame Polonaise s'elevent des tenebres 
et des chalnes de 1'esclavage.

Officiers et soddats de la vaiilante et 
hero'ique anmee Franęaise, qui Stes nos 
hótes qui nous sont chers — Le jour 
de votre fete Nationale, nous, Polonais. 
habitants de Częstochowa, vous en- 
voyons notre salut cordial et nous de­
sirous que ce jour, que vous passez loan 
de votre cnere Patrie, puisse vous prou- 
ver d 'une  maniere irrefutable, que les 
Polonais savent apprecier leurs aim,is, 
que les Polonais s'unissent a vous!, que 
votre fete est leur fete, que l'amitie 
nouee sur les champs de bataille dans 
la conquete de votre liberte et de la 
nótre, sera gravee a jamais dans les 
coeurs Polonais coimme une preuve des 
aspirations communes, qui animent les 
deux peuples vers la liberte, et l'inde- 
pendance et le travail en commun pour 
etabjir la justice et la renaissance de 
I'humaniR? .

Les habitants de Częstochowa.
—  G —■
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Mad p r sg r a m i

W objęciach śmierci drâ ,,keń.ki)
A r tc n s s  Od wtorku ostatnia nowość;

„ H R A B I A  Ż E B R A K " znakomity dramat |sensacyj- 
ny F r a i c l s z k a  Molnara-

Sen. Iwaszkiewicz 
na froncie bolszewickim
Korespondencja wł. „Kurjera Częstoch."

Dnła 5 b. m. o- godz. 11,30 w nocy 
gen. Iwaszkiewicz udał s«ę specjalnym 
pociągiem drogą na Rawę Ruską, Sokal, 
celem odbycia przeglądu sił khjowycb, 
formacji tyłowych i zakładów, znajdu­
jących się na froncie bolszewickim. Cień. 
Iwaszkiewicz chciał się osobiście prze­
konać o stosunkach, potrzebach żołnie­
rza i wogóle całego aparatu wojennego. 
Zauważyć należy, że front bolszewicki, 
biegnący od Brodów-Radziwiłłowa, na 
północ mniej więcej wzdłuż fonji Styru, 
należy również do dowództwa grupy gen 
Iwaszkiewicza.

już w czasie drogi na front gen. Iwa­
szkiewicz odbył z towarzyszącymi mu 
referentami konferencję, na której po­
ruszono cały szereg kwestjf dotyczących 
frontu bolszewickiego i organizacji "za­
kładów tyłowych. Na stacji kolejowej w 
Sokalu o godz. 4,30 rano zjawiła się 
deputacja f>ań, która wręczyła generało­
wi wspaniały bukiet ze świeżych róż.

W świetle porannego słońca czerwie­
nią się pola od istnego morza maków, 
które dziwnym, trafem kwitną przeważ­
nie tąm, gdzie pola i łąki jóoorane są ro­
wami strzeleckimi, niemymi świadkami 
olbrzymich zmagań ludzkich podczas 
wielkiej wojny. Czerwone mak*, to jakby 
symbol tak obficie przelanej krwi ude­
rzających na siebie ludów. Uprawione 
pola zapowiadają wspaniały urodzaj, 
wysokie pełne zboża złocą się w słońcu, 
jeszcze miesiąc a  zapełnimy szpichlerze 
Polski. Ale obrazy zmieniają się szybko. 
Jedziemy znów przez obszary całkiem 
puste, gdzie tylko burzany z roku na rok 
sapie się rozsiewają i mnożą.

W  K o w l u .

O godz. 7.30 dojeżdżamy d© Kowla. 
To powiatowe miasto w dawnej gubernjt 
wołyńskiej, ileż przeżyło w ostatnich la­
tach w okresie wojny! Kowel był nie­
słychanie ważnym punktem strategicz­
nym dla obrony frontu wschodniego 
przez memców i austrjaków. Dworzec 
kolejowy, typowy rosyjski z dwoma fron 
tanu, doskonale utrzymywaną restaura­
cją i dużym dzwonem, alarmującym po­
dróżnych, ileż widział gwałtownych 
zmian! Wojska niemieckie rozszerzyły 
stację.. 12 wiorst ciągną się magazyny, 
podjazdy do ładpwania zboża, dziesiąt­
ki kilometrów torów, dziś zupełnie nie­
użytecznych i bezcelowych.

Po odbytej krótkiej konferencji z gen. 
/ygadłowiczem, gen. Iwaszkiewicz z o- 
f:cerami swego sztabu i przedstawicie­
lami Czerwonego Krzyża udał się celem 
zwiedzenia szpitali miejscowych i zakła­
dów wojskowych.

Wi drodze do  Łucka.
Pociąg sztabowy rusza w dalszą dro­

gę do Łucka. Jedziemy obszarami, które 
były' terenem najcięższych walk, pozy­
cyjnej strzelaniny, przez szereg miesię­
cy. Artylerja niemiecka i rosyjska pra­
cowały nad zniszczeniem, przestrzeni. 
Jak daleko okiem rzucić, hen aż do nie­
boskłonu, widać łąki f tyLko łąki. Żadnej 
osady, nawet śladu człowieka. Na stacji 
kolejowej Ho łuby, kończy się tor nor­
malno torowy a  zaczyna szeroki, rosyj­
ski. Sztab generała przesiada się więc 
do czekającego pociągu. Dziwnym zbie­
giem okoliczności bolszewicy zostawili 
tu wspaniały, przepysznie urządzony wa­
gon salonowy byłego generała rosyjskie­
go, dowódcy 9 anmji Brusiłowa. Loko­
motywa zarządu kolejowego byłego im-

Paniczna ucieczka bolszewików.
W zięcie 2 0 0 0  jeńców .

WARSZAWA. 12 7 Najświeższy kom u­
nikat Sztabu Generalnego den09 i;

Front Galicyjsko - Wołyń ski.
Na sałym froncie nie b y ło  poważniej­

szych wydarzeń.
N so g ó ł  spokój.

Front Poleski.
Nieprzyjaeiyl wyparty z Łunińca, cofa 

sie na wschód. W pościgu zdobyto pod 
Dawidgródkbm statek pancerny. Stacja  
i miejscowość Łuniniec są silnie znisz­
czonej

Front Litewsko-Białoruski.
W odcinku północnym zaskoczono 

skoncentrowanego w rejonie Czyżun nie­

przyjaciela śmiałym wypadem a rozbiw* 
szy go, zdobyto 18 cm. dzido, 7 kar. m. 
feiorąc 100 jeńców.

W, z. Szefa Sztabu Generalnego 
HALLER, pułk.

Mijamy plac opatrunkowy i posuwamy 
się w milczeniu naprzód, dochodząc dp 
pierwszej przedniej naszej Mnji. Dowódca 
pułku major Schilling objaśnia lokalne 
metody partyzanckiej wojny i wskazuje 
kierunek pozycji nieprzyjacielskich.

O godz. 5 rozpoczyna się jazda po­
wrotna. O godz. 5.45 rano stajemy nn 
dworcu we Lwowie.

Zdobycz p o l sk a  na bolszewikach .
LIDA 12 7— Ostateczne obliczenia zdo­

byczy wojennej w walkach na froncie 
litewsko-białoruakim od dnia 1— 7 lipca, 
wykazują S armat, 42 karabiny maszy­
nowe i przeszło 2  tysiące jeiców , precz 
wielkieg* zapasa amunicji i środków te­
chnicznych .

Ataki N iem ców  na W ieruszów
o d p a r to

WARSZAWA 12.7 —  W  nocy i ram  
wzmocniona działalność nieprzyjacielska 
w odcinku Wieruszowa. Niemcy wystrze­
lili na Minleszyn i Młyn Chobot 30 g ra ­
natów, na Miśniary, zamek i cmentarz 
w Wieruszowie 200 granatów. Odrzu­
cono kilka ataków niemieckich na cmen­
tarz i zamek.

Odparto niemeów, którzy przeszli rze- 
fcę pod Młynem Chobot i atakowali na 
sze okopy, nasze straty; dwóch rannych 
1 dowódca plutonu. Artylerja poznańska 
stojąca W Miskowie wspierała naszą a k ­
cję. — Niemiecki ogień w y r ią lz i ł  duże 
szkody w Wieruszowie.

Objęcie Gdańska.
GDAŃSK. 10 7 „Danziger Neuate Nach aeji przez Niemców odstąpionych ob3za- 

riefcten* donoszą pod datą 8 bm.: Fziś rów,
przybył tutaj generał angielski w towa 
rzystWie 2 iinnych oficerów ceiem nawią 
zania rokowań z tutnjszymi władzami cy- 
wilnemi i wojskowemi w sprawie ewakn

Ponadto oficerowie angielscy poczynić 
mają przygotowania do pomieszczenia za­
łogi angielskiej w G dańsk ...

j>erjum rosyjskiego huczy złowrogo i 
szaimy w dalszą drogę.

Dobna Stochodu!
Już sama nazwa wskazuje, że rzeka 

ma sto chodów, sto koryt, tworząc ba­
gna, gdzie w czasie operacji w r. 1916, 
60.000 ludzi zginęło, bądź to od pocisr 
ków, bądź też po przełamaniu frontu, 
wśród panicznego cofania się utonęło 
w błotach. Jedziemy chwilę pasem neu­
tralnym między dawn cm: Lujami: nie­
miecką i rosyjską i wjeżdżamy tam, 
gdzie były stanowiska rosyjskie.

Ciekawe spostrzeżenie można zanoto­
wać Oto na terenach, gdzie stała armja 
niemiecko-austrjacka. dzięki katastrofal­
nej gospodarce rolnej, setki kilometrów 
roli było bez uprawy, a  na odwrót tuż 
za lin ją rosyjską był nadzwyczajny uro­
dzaj. To zjawisko dziwnym "trafem i dziś 
ma jeszcze zastosowanie. Rzeczywiście 
wjeżdżamy na obszary obsiane, widać 
piękne łany zboża tak wysokiego, że 
może ono ukryć „prawie" konia z jeźdź­
com.

Na stacji Kiwerce generał odbywa 
przegląd załogi i pociągu pancernego. 
Żołnierze witają generała radosnymi1 p- 
krzykaimi... raport... komenda,... i je- 
dziewy dalej.

Ł u c k .
O godz. 1.30 przyjazd. Jazda samo­

chodem do sztabu pewnej dywizji. Kon­
ferencja w sztabie. Jest on pomieszczo­
ny w jednym, budynku z małą salą tea­
tralną. Panuje tutaj ożywiony ruch, tele­

fony dzwonią, oficerowie polscy i fran­
cuscy siedzą nad mapami, Generał Iwasz 
kiewicz odbył dłuższą konferencję z do­
wódcą dywizji generałem francuskim 
Bernardem, który na froncie zachodnim 
dowodził i odznaczył się w Szaimpanji 
ii Belgji.

Jazda na front-
Punktualnie o godz. 2.30 gen. Iwasz­

kiewicz zarządza, jazdę na front, w której 
biorą też udział pułkownik francuski Be- 
recki, major Mor,is, dowódca pewnego 
pułku major Schilling i oficer sztabu dy­
wizji porucznik Jarosz.

Automobil nasz pędzący przeciętnie z 
szybkością 60 kilometrów na godzinę, 
spotyka co chwila karne oddziały woj­
ska, uderzające znakomitą postawą i 
wyekwipowaniem. Z pieśnią na ustach 
płyną oddziały, przesuwają się treny, 
ludność miejscowa wita serdecznie nasze 
wojska, bo niosą one wyzwolenie i za­
prowadzają porządek.

Jesteśmy już na froncie. Generał od­
biera raporty, odbywa przegląd artyle- 
rji, kawalerji piechoty i kulomiotów.

Zwiedzając lin je obronne, okopy, ma­
skowane joozycje, generał uważa na ka­
żdy .szczegół, nic nie uchodzi jego u- 
wagi. Wszystko jest jednak jak w ze­
garku. Żołnierz rozumiejący swoje zada­
nie, sjłełnia rozkazy z całą precyzją. To 
też generał chwali i komendantów puł­
ku i oficerów z poszczególnych odcin­
ków i żołnierzy, z którymi rozmawia i 
wypytuje o wszystko.

TELEGRAMY
P r z e w i z  w o j s k a  H allera .
OSTRÓW, 11.7 —  Transportowanie  

wojsk H&llera według „Gazety ostrow­
skiej" podjęto ua nowo. Onegdaj i wczo­
raj przybyły pociągi wojsk Hallem z ar- 
tylerją i amunicją.

Blokada Niemiec została  
dziś zniesiona.

U s u n i ę t *  t e ż  o g r a n i c z e ń  a h a n d l o ­
w e  i k o m u n i k a c y j n e .  N a t o m i a s t  u-  
d a je  s i ę  d o  N i e m i e c  k i lk a  k o m i s , i  
p o s ł ó w  K o a ł  cji. B ę d ą  o n e  p i l n o w a ­

ł y  w y k o n a n ia  t r a k t a t u  p o k o j o w e ­
go-

PARYŻ. 10.7 (Radjot. st. pozo.) Dziś 
w piątek mocarstwa sprzymierzone i zje­
dnoczone znoszą dotychczasową blokadę 
Nbroiec.

Zniesione będą również wszelkie o- 
graniczenia handlowe, komunikacyjne i
pocztowe.

D o Niemiec wyjeżdża kilka komisji 
koalicji, które dopilnują w różnych częś- 
oiach kraju ażeby warunki traktatu były
wykonane w całej pełni.

Komisja dla o p r a c o w a n ia  kon  
a ty tu a j i  d la  w o ln e g o  m ia s ta  

G dańska
G iA Ń SK  Dziś ma tu się zebrać po­

raź pierwszy specjalna komisja, która ma 
zająć się przygotowaniem konstytucji dla 
wolnego miasta Gdańska W pracach 
tych brać będą udział delegaci polscy  
którym przyznano trzy miejsca.

Ukraińcy pędzil i  przed  l injami 
kobiety i dzieci,

pań J e z i o r n ą .
LWÓW. 10.7 Według informacji z kół 

wojskowych, żołnierze ukraińscy pędzili 
przed sobą w okolicy Jeziorny przed li- 
njami kilkaset kobiet i dzieci polskich i 
żydowskich. Bdnierze poznań.cy zbrod­
niarzy tych otoczyli i wzięli wszystkich 
do niewoli.

Walki na froncie ukraińskim są nie­
słychanie krwawe i gwałtowne. Żołnierzy 
ukraińskich pilnują karabiny maszynowe.

tp e r & c ja  b o j o w e  w  o k o l ic a c h  
T a rn o p o la .

LWÓW. 10.7 „Kurjer Poranny" dono­
si: Na froncie wschodnio-galicyjskim toczą 
się niemal bez przerwy pomyślne dla nas 
walki.

Po zajęciu Jeroliny przez nasze woj­
ska opór Ukraińców oczekiwany jest  
przed linją Beretu, a więc w obronie Tar 
nopola.

Rusini zgromadzili w u j s t k ie  siły, aby 
bronić tej Jinji.

Wajska nasze walcząc posuwają się 
jednak naprzód, zadając nieprzyjacielowi 
olbrzymie straty.

Akcja polBka postępuje planowo przy
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u»«crii»nin tyłów uruchomieniu kniei i 
telefonów.

Ew akuoja Tarnopala.
LW ÓW . 10.7 „Kurjer Poranny*. Woj 

■ka nasze zbliżają się  do Tarnopola.
H ajóaaacy spalili m ost pod Zagro- 

botą. W edług relacji jeńców Tarnopsl 
jtr t  lO ż przez Ukraińców ewakuowany, 
ły d k i wyjeżdżają gromadniej. Ewakuacją 
k ieriją  Ukraińoy na Podwoloczyska. dzyź 
droga inną stroną jest niepewna.

Nowa intryga Niemiecka.
MOWY JORK. 10.7 (Radj otel. et' poz.)

„JfóW York Tribune* doiiosk W ofi- 
•jwlnych kołach francu°kich istnisje prze 
k o n n ie , że w W eimarze uknuto nową in 
trygę w BpraWie ustanowienia odrębnej 
rapubliki pruskiej, na czele której stanę­
liby: Batoćki, Schnackenbnrg i Below.

V  N a n n o w e r z e  trw ają  nadal 
za b u rzen ia .

HANKO WER. 10,7 W dalszym ciągu  
trwają tu zaharzenia i nocna strzela- 
łin a .

Z  tego powodu komenderujący gene­
rał odmtfwTł p r o file  robotników ażeby 
snieśó stan oblężunia.

Wychodzące tu dwa radykalne pisma 
sostały zawieszone.

Morderstwo.
ll‘go lipca „Głos Lubelski" 

ion ost: Dnia t  g . 8-ej wieczorem na po­
wracającego z dworca kolejowego do mia 
sta pomocnika naczelnika policji komu­
nalnej na powiat lubartowski p. Racisze- 
wkkiefo napadło dwósh ludzi, z których 
jeden skoozyj na stopień bryczki i Btrze 
111 trzykrotnie z rewolweru p. Raciszów- 
ekiema w głowę, kładąc go trupem na 
miejscu.

Mordercy ściągnęli następnie zwłoki 
i  bryczki do rowu, sami wsiedli do brycz 
ki i odjechali do Lublina.

Zm z d o b y c ie  Ł u n iń ca .
Naczelne dowództwo wyraża uznanie 

1 podziękowanie dowództwu i oddziałom  
frontu poleskiego za  zdobycie m iasta  
Łunińca.

*  Odwołanie stano wyjątkowego 
w W ielkopoisee.

F M N A Ń  1N.7— W prowadzosy na mo- 
ey rozporządzenia z 6 czerwca rb. stan 
wyjątkowy w K sięstwie Pozsańskiom  bę- 
dsio z dniem 15 bm. zniesiony sa  całym  
U renie podległym Radzie ludowej, z w y­
jątkiem pasma szerokiego BO kim., leżą­
cego  wzdłuż frontu.

S trejk  w  N ie m c ze ch .
NAUEV H.7— Strojk górników w §a- 

ksonji trwa w dalszym ciągu. Skutkiem  
togo wstrsymano ruch pociągów. Co-

Srawda karsują jeszcze pociągi osobowe 
ics w każdej tkw ili może być sawieszo- 

■y i r ich  ich.

W (b ro n ie  porządku p a ń s tw o w e g o .
•WASZYNGTON, 10-7. Stronnictwo 

demokratyczne, zaproponowało projekt 
prawa, które zabrania wszelkiej propa­
gandy imającej na cefu zmianę obecnej 
formy rządu.

a r e s z t o w a n i e  z b i r a  b o l s z e ­
w i c k i e g o  W  W A R SZA W IE-

.WARSZAWA, 12-7. Dziś w cukierni 
Lursa aresztowano niejakiego Leona A- 
rona Kłabaćznika. Jest to osławiony po­
mocnik Uryckiego, naczelnika bolszewi­
ckiego urzędu śledczego w Piotrogrodzie.

Po zamordowaniu Uryckiego Kłabacz- 
nik pełnił jegb funkcje na własną rękę 
i dokonywał wiele egzekucji na ofice­
rach rosyjskich i osobach cywilnych.

Kłabacznik jest żydem z Łodzi i był 
karany kryminalnie za organizowanie tam 
bolszewizmu.

CZY A M ER Y K A N IE O B SA D Z Ą  
G Ó R N Y  SLĄSK?

W IEDEŃ, 11-7. Pisma tutejsze przy­
noszą wiadomość, że amerykański gene­
rał BI fes oświadczył, iż wcale nie jest 
pewnem, czy wojska amerykańskie ob­
sadzą G órny Śląsk. W  rnyśf postanowień 
konstytucji amerykańskiej, sprawę tę za­
decydować może jedynie kongres.

NIEM CY G R A BIĄ
N A  SU W A L SZ C Z Y 2N IE .

W arunki życia w Suwaiszczyźnie pod 
okupacją niemiecką zaostrzają się z dnia 
a& dzień. Stan polityczny wytworzony

przez rządy niemiecko-Htewskie przy­
brał w stosunku do ludności polskiej tak 
ostre formy, że obawiać się należy sa­
m orzutnego wybuchu zbrojnego ludno­
ści polskiej.

W  Suwaiszczyźnie niepodzielnie panu­
ją  Niemcy, opierając się na rzekomem żą 
daniu koalicji. Niemcy pozorują swoje 
przebywanie w Suwaiszczyźnie obroną 
ludności przed bolszewizmem. W  rze­
czywistości zaś, cel pobytu Niemców jest 
dwojaki: odgraniczenie przyległych pro­
wincji pruskich, w których jna się odbyć 
plebiscyt, od wpływów polskich i ekono­
miczne wyzyskanie kraju.

Niemcy na gruncie Suwalszczyzny u- 
silnie popierać chcą fikcję litewską, choć 
okręg Suwalski zaludniony jest wyłą­
cznie i całkowicie przez zwartą ludność 
polską. Celowość tego popierania ele­
mentu litewskiego jest zrozumiałą.

Zachowanie snę Niemców wobec lud­
ności jest bezprzykładne, grabieże, gwał­
ty, areszty, zabójstwa niczem nie wytłó- 
maczone, oprócz nienawiści do Polaków 
rozbestwionego żołdactwa są na porząd- 
ku dziennym- «

Nowa niesprawiedliwość. £
W IEDEŃ, 10-7. Wszystkie dzienniki! 

przynoszą streszczenie sensacyjnego ar-; 
tykułu paryskiego „Tejmpsa", który to, 
artykuł zdradza z jednej strony tajemni 
ce traktatu z Austrją, z drugiej zaś stro-j 
ny podnosi, że poczynione zostały na] 
rzecz Austrji koncesje na koszt pafistwj 
narodow ych, w pierw szym  zaś rzędzie, 
Polski. Ustępstw tych dokonano pod 
wpływem Angljf. i Ameryki. ,,Temps", 
bardzo energicznie przeciwko temu pro-j 
testuje. Jedno z tych postanowień orze­
ka, że państw a pow sta łe n a . terytorjachi 
byłej monarchji mają za Austrję zapła-] 
cić półtora imiljarda franków w złocie! 
tytułem, odszkodow ania. Przy obecnych 
cenach złota sulma ta  jest w prost potwor 
na. Drugie postanowienie, które specjał-] 
nie dotknąć m a Polskę, powiada, że pań­
stwa narodowościowe, zapłacić imają za] 
austrjackie dobra państwowe. ,T em ps" 
bardzo energicznie protestuje przeciwko 
temu, podnosząc, że dobra te należały] 
do dawnej Rzeczypospolitej Polskiej Y 
zostały jej zabrane przez Habsburgów 

Z dalszych wywodów „Teimpsa" wy ni

szykują się w ordynku obok siebie dwa 
pułki ułanów wielkopolskich: pierwszy 
i trzeci. Jeszcze nadciąga spóźniony 
szw adron ,' pędząc galopa wśród falują­
cych zbóż. Rewja zapowiedziana nie­
spodzianie. Pułku ściągnięto w ostatniej 
chwili. W  oczekiwaniu Głównodowodzą 
cego sztaby pułkowe rozprawiają ukła­
dając ruchy wojsk podczas rewji.

D ługa chwila oczekiwania - wteim 
zabrzmiała komenda: „baczność, na koń' 
Pułki stanęły w  pogotowiu. W śród zbo­
ża m iga samochód... Generał Pojewski 
— naczelnik brygady — pospiesza na 
czele swego sztabu powitać G łównodo­
wodzącego. Generał Dowbór-M uśu icki 
zatrzymuje samochód i dosiadłszy konia 
w otoczeniu sztabu brygady zbliża snę 
do frontu. Trębacze grają mazurka Dą­
browskiego gromkie okrzyki ułanów od­
powiadają na powitanie wodza.

Generał, objechawszy front, staje w o- 
toczeniu swego sztabu na przeciwległym 
końcu placu — obok niego trębacz, za­
czyna się rewja. Sam generał ją prowa­
dzi.
i Rzuca słowa komendy, a trębacz w y - . 
grywa odpowiednie sygnały. Drugi, trę-jk 

[bacz pułkowy powtarza je przed trontemBj 
dowódcy pułków wygłaszają komendy 
a  pułki posuwają snę naprzód, w tył, 
stępa, kłusa, robią zwroty szwadronami 

wszystko sprawnie bez zarzutu. N i e ­
zależnie od tego co ch wilia jeden z adju- 
tantów głównego- sztabu pędzi w cwał 
z rozkazem dowódcy a powróciwszy o- 
sadza konia przed generałem i raportuje 
,rozkaz spełniony, panie generale".

Zacna, prawdziwa żołnierska twarz 
generała pozostaje nieruchoma. Tuż za 
sztabem grom adzi się nieliczna publicz­
ność. Kilka powozów ok licznego zie- 
miaństwa, trochę mieszkańców Janowca 
i chmara wyrostków, których pełno na 
[wszystkich rewjach w każdym zakątku 
|ś wiata.

Wtem dowódca wydawszy rozkaz ka­
że jednocześnie cofnąć w tył publiczność 
wszyscy rozumieją co to znaczy. Trzeci 
pułk atakuje. Konie pędzą, proporczyki 
powiewają, szable chrzęszczą — widok 
wspaniały. Już się zbliżają, ale zamiast 
zwalniać biegu coraz bardziej się rozpę­
dzają: już są o 30 kroków od generała 
ni sztabu — co to będzie! Sztab mężnie 
stoi ani drgnie, oni jeszcze pędzą, publi­

ka, że Austrja zapłacić -ma 10 mil jardów Ę czność chowa się do żyta... ale próżne
franków, za to jednak otrzyma zachod­
nie powiaty węgierskie, zamieszkałe prze­
ważnie przez ludność niemiecką. I prze­
ciwko tomu zastrzega się „Temps", pod­
nosząc, że. Słowian północnych w ten 
sposób prawie ze wszystkich stron oto­
czy się Niemcami.

DZIEŃ POLITYCZNY.
Dzid w niedzielę przybywa do W ar­

szawy komisja amerykańska z senatorem  
M orgentau’sm na caele. Komisja ta po­
wstała z inicjatywy Wilsona. Ma o»a 
sbadać sprawę żydowską w P olsce.

Dnia 15 bm. przybędzie do W arsza­
w y  delegacja n ąd u  czesko-słowackiego  
dla opracowania wspólnie z rządem pol- 
shim umowy handlowej pomiędzy obu 
państwami.

Traktat kompensasyjny między Polską 
a Austrją pedpisan# d. 6 bm. Kontyn­
gent produkcji nafcianej podniesiono o 
6 i  mil. koron. Zamiast starych ziem 
aiaków otrzyma A sstrja 50® wagonów  
ziemniaków tegorocznych

Próez jaj, któro już wysłano do Au­
strji, Polsfca ma tam wyBlać jeszcze 70 0  
wagonów jaj. Krakowska fiija zakupów 
austrj&ckiah na Polską wysiała do W ie­
dnia zawiadomienie, że dnia 7 bm. od­
szedł pociąg kombinowany, wiozący do 
W iednia jaja, bite konie i różne oleje 
ziem ne.

Wśród dam, które były obecne przy 
podpisali*  pokoju w galerji lustrzanej, 
znajdowały się pani i panna W ilson, p. 
P aderew sk i i panna Doroulede.

V  ■ —  O —

P iirw tz i rewja kawaierji 
^W ielkopolskiej.

Korespondencja wł. „K urjera Częstoch."
BRYDZYN, w Poznańskim, 

Dzień był pochmurny, ale ciepły. Je­
steśmy na placu piaszczystym wpośród 
uprawnych łanów wielkopolskich; opo­
dal wyrzyna się z zieleni ogrodów schlu­
dne miasteczko Janowice. W  głębi placu

obawy, ułani nasi nie zawodzą. Cen­
trum pułku uderza w sztab tak, że do­
wódca 3 szwadronu osadza konia swego 
o  dwa kroki od generała.

To samo wykonywa później pułk pier­
wszy ale rozważniejszy bardziej ostrożny 
zatrzymuje się wcześniej, tworząc równą 
linję o  20 kroków od sztabu.

Następują ćwiczenia z kulomiotami: 
rozstawianie się z maszynkami, celowa­
nie leżąc na ziemi, wyładowywanie cięż­
kich kulomiotów z wozów. Wreszcie na­
stępują ćwiczenia konnej artylerji. Arma­
ty ruszają z kopyta, pędzą w cwał i w 
większym pędzie zatoczywszy koło stają 
na pozycji'. Sprawność i precyzja z jaką 
wykonane były te ćwiczenia wywjołują za 
chwyt nietylko w publiczności, ale i 
wśród kolegów. Trzeci pułk wita grzmo­
tem oklasków powracające z pozycji ar­
maty.

Ćwiczenia skończone, a rewja trwa 
dalej. Głównodowodzący nie zrobi mc 
powierzchownie i zaczyna się obchodze­
nie szwadronów, każdego osobno, każde­
go plutonu, lustrowanie wszelkich przy- 
borów wojennych, a więc kulomiotowi 
zaprzęgów, zaglądanie do lut karabinów, 
przytęm zamiast kar i ostrej nagany sy­
pie się deszcz nagród pieniężnych: za 
najlepiej wyczyszczonego konia, karabin 
lub kołoimiiot., za najlepszą jazdę ma- 
neżową.

Wszak to pierwsza rewja, więc niedo­
kładności być muszą, więc zamiast kar­
cie je i strofować — należy podnosić 
wyjątkową pilność i sprawność. Tej za­
sadzie hołduje widać generał, to też 
wdzięczneim okiem żegnają go ułam  gdy 
po skończonej rewji przechodzą przed 
M n trójkami, ciągnąc wstęgą bez końca 
d o  swoich kwater.

Różne nowiny.
W Kowlu aresztowano 3 szpiegów  

chiń3kich pod zarzutem szpiegostwa na 
rzecz Rosji.

—  W celu obsadzenia miasta przybyli 
do m iasta anglioy.

  Hdańsk jako wolne miasto będzie
oddane pod opiek* Ligi narodów

—  Bolszewicy madziarscy internowali 
5 tysięcy żydów galicyjskich , jako obco­
krajowców.

—  W arszawska Rada miejska uohwa- 
liła  nadąć 3 pułkowi ułanów w arszaw ­
skich miano „dzieci Warszawy" i ufun­
dować dla tego pułku sztandar Woj­
skowy.

—  Generalny d elega t dla Galicji dr. 
Gałecki ustępuje. Jego m iejsce ma zająć 
b. min. Twardowski.

—  Celem pokojowego i poprawnego 
załatwienia kwestji spornych rząd nie­
miecki wyraził życzenie rozpoczęcia roko­
wań z Polską.

—  B. cesarz W ilhelm decyduje się 
stanąć przed trybunałem.

—  Pomiędzy Leninem a Trockim na­
stąpiła ostra scysja. Lenin gotów jest 
powrócić do indywidu Insj własnośoi, 
zwołać konstytuantę, poczem zrezygnować  
ze sw ego stanowiska.

'  L M — U  W M

Pasek wszechświ towy.
W ojna obecna przyniosła z sobą rze­

czy, o  których, że się nie śniło filozo*- 
fom, — to. nic dziwnego, ale które prze­
rosną najśmielsze sny wszystkich spe- 
ku 1 antów przedwojennych.

W ojna i jej stosunki kończą się. Zda­
wało się wszystkim, że wraz z zapowie­
dzią tak oczekiwanego pokoju ceny na 
artykuły codziennej pierwszej potrzeby 
poczną spadać. Tymczasem wcale się na 
tto mie zanosi. Przeciwnie coraz bar­
dziej m nożą się oznaki, że klęska „pas­
ka", która dotychczas gnębiła pojedyń- 
cze narody, państwa, okręgi, jako bieda 
lokalna, tłumaczona przez stosunki miej­
scowe, rozszerzy się i na cały świat, 
przyjmując oczywiście rozmiary mon­
strualne.

Francji brak cukru! W  „Cafe de la 
Paix" podają kawę czarną... gorzką. Kto 
przyniesie z sobą cukier ten ją słodzi. 
Może obok, z trotuaru, sprzedają go 
„katmeloci". Jest to brak niezwykle dzi­
wny, który niewątpliwie nie da się dziś 
wytłumaczyć w sposób naturalny, tak 
jak nie dawały się i nie dają wytłuma­
czyć u nas, różne braki, bez wskazania 
najgłówniejszych przyczyn; paska i pa- 
skarza. W Paryżu i całej Francji, do któ­
rej wzdychano’ u nas jako do raju tanio­
ści, drożyzna rośnie stale osiągnąwszy 
w krótkim przeciągu czasu wysoki po­
ziom, wywołując automatycznie znane 
ostatnie ruchy na tle drożyźnianym. W 
Londynie w Anglji, o których czytaliśmy 
jeszcze, niedawno w korespondencjach, 
że wszystko tam jest, że wszystko tanie, 
jak przed wojną, uchwala się ogromne 
kredyty na pomoc dla klasy pracującej, 
oo świadczy, że warunki żyota stały się 
trudniejsze,. że krótki okres taniości z 
pierwszych tygodni „zawieszenia broni" 
już należy do przeszłości.

„Zaraza drożyzny", „zaraza paska" 
jest imoże groźniejsza od zarazy bolsze­
wickiej, oraz innych chorób nagminnych 
które urodziła wojna, bo zdaje się, że 
rozwijać się ona będzie głównie wśród 
narodów zwycięskich. tak jak bolszewizm 
— według orzeczenia jednego z wodzów 
zwycięskich — ma. być chorobą specjal­
nie narodów pobitych. Może dlatego Ro­
sja, która jest jednocześnie i zwycięzcą 
(jako członek enetenty) i zwyciężoną 
(przez Niemców) posiada f pasek i boi- 
szewizm jednocześnie. My zas, jako zwy­
cięzcy, mamy tylko pasek, zaś jako nie- 
oo pobici (przez enetentę) nieco bolsze- 
wizimn. Z tej przyczyny Niemcy, jako po- 
bidte na zachodzie, zaś zwycięskie na 
wschodzie, nie imają am  zbyt wielkiego 
paska, ani zbyt silnego bolszewizmu. 
Najlepiej pod tyim względem wyszła, Au­
strja :: nie m a ani paskarskich cen, ani 
bolszewizmu, ponieważ przestała istnieć. 
Natomiast najbardziej zwycięska Anglja 
niie pobita, powinna być wolna od bef- 
szewtzmu, natomiast wychodować w 
przyszłości największych paska rzy 
wszechświatowych.

Wysokie ceny na całym wschodzie E- 
uropy nie m iały wpływu na ceny, zacho­
du, dopóki między obu obrębam i nie 
iśstniały stosunki handlowe. Oczekiwano 
że niskie ceny zachodu obniżą wysokość 
cen u nas. Stało się przeciwnie.

Napływ towarów z zagranicy dotych­
czas bardzo niznacznie w płynął na spa­
dek cen. Jeżeli zaś nie wpłynął dotych­
czas, to już nie wpłynie: wywóz bowiem 
towarów z magazynów zagranicy do nas 
oczywiście m usi zmniejszyć tam ilość 
ich, a  więc m usi automatycznie wpłynąć 
zwiększająco na ich ceny. Uregulowanie 
walut wpłynie na wzrost ten jeszcze bar­
dziej, Możemy zatem oczekiwać, że nis­
kie stosunkowo dzisiejsze ceny, w któ­
rych otrzymujemy towary z zagranicy, 
będą rosnąć, aż staną się tak wysokie 
jak u nas — jeżeli nie wyższe.
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Jest to naturalny, spontaniczny roz­
wój paska, rozszerzenie się jego na świat 
cały, bez jakiegokolw iek specjalnego 
w spółdziałan ia paskarzy. Obecnie na  wi­
dow ni op eru ją  jeszcze paskarze prow in­
cjonalni, lokalni, narodow i — najwyżej 
m ultim iljonerzy.

Na arenie szerszego św iata w ystąpią 
paskarze imultiimiljaraerzy, paskarze 
wszechświatowi. Już tu i owdzie czuć 
ich działanie. O fiaram i ich będ ą  nie ja­
kieś tam  klasy, w arstw y tego lub  innego 
narodu, lecz narody całe. Olbrzymie, 
m onstrualne kapitały, które stw orzyła 
dzisiejsza w ojna, są całkowicie prawie 
w  rękach pryw atnych. Państw a, rządy, 
naw et w krajach neutralnych, posiadają 
tylko... d ług i. Kapitały, wynoszące setki 
im 11 jard  ów, m ogą oczywiście w ytw orzyć 
taki pasek, o  którym  naszym  łapserdac- 
kim paskarzom  naw et się nie śniło , przy- 
czeim wzrost, sztuki organizow ania się,, 
w ytw orzonej przez ubiegającą wojnę, 
tylko może przyśpieszyć paskow anie 
wszechświatowe. Jeżeli pasek w ojenny 
ogran iczał się na skupie, przechow yw a­
niu tow arów  w  tern lub owletm mieście 
lub kraju, pasek w szechświatowy dziś 
jest w  stanie grom adzić łatw o w jednych 
rękach ca łą  przeznaczoną na eksport 
produkcję np. cukru, nafty, miedzi, ka­
kao, herbaty  itp. na całym  świecie.

Z paskarstwqm  w alczą rządy — bez­
skutecznie. Kto będzie walczył z paskar- 
stwem w szechśw iatow ym ?

Oczywiście Liga narodów  — .jako przy 
szły  rząd  kuli ziemskiej. Czy będzie wal­
czyć skuteczniej, o tern tylko przyszłość 
powiedzieć coś będzie w stanie.

W  każdym  razie m ożem y przygotow ać 
się na  nowe widowisko na scenie świata. 
K urtyna jeszcze nie podniesiona. Ale już 
rozpoczęła się uw ertura. Sto tysięcy be­
czułek m asła  leży w  D anji i czeka. An- 
g lja  nie chce ich' nabyć, bo powiada, że 
za drogo. Ale... kupi!

Bo pieniądze m ożna w ydrukow ać ale 
m asła  nie.

F. Jabłczyński.

K R O N I K A .
Z J a s n e j  G óry.
Od dlaczego  czasu bawi i a  Jasm j 

Górze O. Pies Prrezdziecki, przeor (JO. 
Paulinów ze Skałki w Krakowie.

Ś w ię to  14 lip ca .
Oddziały znajdujące się w m. Często­

chowie i w okolicach wezwą udział w u- 
roczystości świeca narodowego fraucus- 
skiego, w warunkach następujących:

13 Iipca.
O godz. 9  no. 30 wiecz. pochód z po­

chodniami.

Marszrut pochodu,
Koszary „Zawada" — Plac Magistra­

tu. Koszary Strzelców straży pogranicz­
nej. — Plac Magistratu. — Plac św. Zy­
gmunta Plac Magistratu.

Pochód wychodzący z koszar „Zawa­
da" musi by ó na pląsu Magistratu o g. 
9 na. S@ wiecz.

O tej samej godzinie przyjęcie w Ka 
synie oficerskim (III Aleja nr. 54) przez 
oficerów Sztabu 7 dywizji dla oficerów 
ze Sztabu I-go Korpusu Armji Hallera i 
dla władzy cywilnej.

14 lipca.
O  godz. 9-: j rano — przegląd woj­

ska garnizonu rzez generała Odry, kom 
I-go kerpusu strzelców armji gen. Halle­
ra  i frontu śląskiego.

Piechota będzie ustawiona w Alei II 
prawe skrzydło przy placu Magistratu, a 
lewe skrzydło przy moście kolejowym. 
Kawalerja z tej s treuy mostu. Artylerja 
po stronie północnej Alei i na ulicach: Ko 
ściuszki i Kilińskiego.

[Podczas poehedu, który będzie szedł 
w stroną Jasnej Góry, generał Odry bą- 
dzie stał przy trybueie aa placu Magi­
stratu.

Od godz. *.*0 rano do końca uroczy­
stości ruch kołowy będzie wstrzymany w 
Alei II- ej.
- O godz. 10-ej msza połowa przód Jas­

ną Górą.
Od godz. 4 Jo 9 wiecz. muzyka woj­

skowa będ-de f . la w p a rku Staszyca 
pedczas pnyjęc  a urządzomgo przez na. 
Częstochowę dla żołnierzy fiancuskich i 
polskich.

O so b is t* .
K itro tfn ik  Pańetw ow ego Urzędu

pośrednic tw a p racy  p. Żebrowski wy­
jechał do Warszawy w Celu uzyskania 
kredytów, uchw alonych na w iecach ro ­
botniczych w poniedzia łek  i ś rodę  z e ­
szłego tygodnia.

Z n a c z e k  na P o lsk i C z e r w o ­
ny K rzyż.

Z racji obchodu zawarcia zw ycię­
skiego pokoju i święta Narodow ego 
Francuskiego  <in. 14 lipca r. b. z ini­
cjatywy pp. F ran cu zek  pracujących W 
Sztab ie  1 go korpusu armji jen. Hallera, 
ukonstytuował się kom ite t z jenerałem  
Odry, jako prezesem  honorowym na 
czele.

Komitet ten , członkow ie k tórego  są 
cz łonkam i Francusk iego  C zerw onego  
Krzyża, urządza w poniedziałek, 14 go 
lipca r b. sprzedaż znaczka  na pryn- 
cypalnych ul cach  C zęstochow y i p rze 
znacza  d o -h ó d  ze  sprzedaży  na Polski 
C zerw ony Krzy>, Oddzia ł w C z ę s to c h o ­
wie.

P o d z ię k o w a n ie .
Z arząd  C zęstochow skiego  Koła 

P o lsk ieg o  Białego Krzyta skl da g o rą ­
ca podziękow anie . Ks. proboszczowi 
z Przystajni o raz pp. Kierowniczkom 
O chrony  tamtejszej za złożone mk. 
761 na żołnierza polskiego.

Do współobywateli!
W dniu 14 lip a przypada święto wol­

ności sprzymierzonej i srezerze zaprzyja­
źnionej z nami Francji.

Chcąc dać dovód uczuć naszych dla 
konsystujących w mi ście of cerów i źcł- 
nier?y a mj! L&n oskiej Komitet erga a -  
zacy.ny urządza w poniedzi iek dnia 14 
hm. o godz. 3 i pół po poiudniu w par.;u 
S la v ic s  zabawą ludową i niniejszera za­
prasza ludność raiasta do przyjęcia w niej 
j,ikr aj liczniejszego udziału.

Uw ga: Przygrywać będą orkiestry 
wojsko we.

Wejście bezpłatne tylko dla wojsko­
wych, natomiast dla wszystkich osób cy­
wilnych po 1 marce.

Z aw iad om ien ie .
Magistrat m. Częstochowy za pośre^ 

dnicUem prasy uprasza wszystkie insty­
tucjo społeczne, kulturalne, finansowe i 
zawodowe o wydelepowan e po 2 człon­
ków na uroczystość pr.regląd-n wojsk, 
która ma się odbyć w poniedziałek 14 
lipca o godz, 9 -ej rano na placu przed 
kościołem św. Jakóba.

Trybuna zarezerwowana dla paś.
Webec bhzkości terminu uroczystości 

Oddzielne zaproszenia rozsyłane nie będą.

Magistrat.

E s t r a d a  d la  w idzów .
Wczoraj ukończono przed kościołem 

św .Jakóba  na chodniku ustawianie estra­
dy, mającej służyć jutro dla widzów pod­
czas jutrzejszej uroczystości 14 lipca.

Program uroczystości przedstawia się 
następująco:

W niedzielę wieczorem defilada wojsk 
z pochodniami.

W poniedziałek rauo nabożeństwo na 
Jasnej Górze i rewja na placu ratuszo­
wym.

Od g. 4 i pół do •  wieczorem wielka 
zabawa na cześć żołnierzy francuskich w 
parku Staszica. Wejście fila wojskowych 
bezpłatnie, dla cywilnych mk. 1.

Nie wątpimy, że wielki . dzień F rau ­
cji Częstochowa uczci godnie, a więc 
przedewszystkiem należy udekorować w 
dniu tym domy naszerui barwami naro- 
dowerai oraz w godzinach uroczystości 
zamknąć sklepy.

Z n a c z e k  n a  K olonje  le tn ie .
Dziś w niedzielę 13 lipca odbędzie się 

sprzedaż znaczka na Kolonje letuie. Z a ­
pisy kwestarek przyjmowane są u p. 
Białkowskiej (sklep pf. „Janina") i i  Ale 
ja  37.

Z aw ia d o m ie n ie .
Wobec przypadającej rocznicy w dniu 

14 hm. narodowego święta Francji, Rada 
Polskiego Klubu Mies czańskiego proBi 
wszystkich mieszkańców miasta Często­
chowy o przystrojenie domów i balkonów 
oraz o zamknięcie sklepów od godz. 9 
do 12 W południe.

Kule g w iż d żą .
Od osaby wiarogodnej otrzymaliśmy 

wiadomość, iż onegdaj przechodząc w 
okolicy klasztoru Jasnogórskiego, usły­
szała świst kuli ponad głową, nie mogąc 
rozpoznać jej kierunku.

C iąg łe  d e s z c z e .
Panujące ed kilku dni bezustannie 

deszcze, jak  nas poinfo rmowano, bardzo

Z A W I A D O M I E N I E
w n iedz ie lę  20  lipca  1919 ■*. o d b ę d z i e  s ię  nieodw ołaln ie

JEDYNY WIECZÓR

M o n n i a i d a  G i e r a s l e d s k i e g o
ze współudziałem artystów teatrów warszawskich

w teatrze „Apollo“
B liższe  s z c z e g ó ły  w a f iz sa c h .

- mam."-”™ . W i l t M U B n B S B i

T e a t r  „ P o l o n i a ”  w ogrodzie Apollo ul. Panny Marji Nr. 12.
Tylka 3 gościnne występy operetki Wurszawskit l  „M 0 Z A J K 1“
Sobota 12 lipca o g. 7 wiecz. 

C L O U  S E Z O N U

„Warszawki iKrskusik"
operetka W 5-cin od. fenach St. 
Kisdrzyńskicpo. G.-ana w War­
szaw ie p rzesz ło  §200 i w P o ­

znaniu 60 razy.

N ie d z ie la  13 lip ca  o  g . 3 p, p. 

p o w tó rz en ie  po c m ih  znlżo.tyoli

„Warszawka i Krakusik"
W łasny znakom ity balat. — Tańce. 
Bilety wcześniej nabywać możne w enkiernt

Niedziela l i  lipca o W. 7 w 
OSTATNIA NOWOSC

Od W arszaw y
do B erlina.

operetka w 5-ch aktach C. Da­
nielewskiego

— Ewolucje.
W-go Działacha.

M a  a  m m ■  e  a Żądajcie wszędzie! s e  ■  e  ■  ■  s

Mydło z  „RYBKĄ”
I g a tu n k u  z a w i e r a j 63—66 p roc. tłu szczu

T o w a rz y s tw a
Zjednoczonych Fabrykantów Mydła

w C zęstoch ow ie.

Kantor fabryczny: ul. Nadrzeczna Nr. 10.
B B I B B I I  Żądajcie wszędzie! L

ujemnie wpływają na stan dojrzewają­
cych obecnie plonów, zwłaszcza na grun­
tach położonych nisko,

S p rz e d a ż  kolei H erbsko-
k i e l e c k i e j .

Pisma warszawskie -donoszą, że kolej 
Herby — Kielce zestala sprzedana angli­
kom.

P osad y  w P oznaA skiem .
Jak donoszą pisma poznańskie w tam­

tejszym obwodzie wakmje bardzo dużo 
posad dla wykwalifikowanych pracowni­
ków biurowych, oraz dla specjalistów
fachowców z różnych branż.

Z e b ra n ie  f e lc z e ró w .
D rś  w niedzielę 13 w saii Rady de­

legatów robot. III Aleja nr. 71 o godz. 
6-ej popołudniu odbędzie się organizacyj 
ne zebranie felczerów w sprawie założe­
nia związku zawodowego.

Komitet organizacyjny prosi za po­
średnictwem ,,Kurjera“ o liczne przyby­
cie kolegów z Częstochowy i okolic.

O biady d ie  d z ia tw y  s z k o l­
nej.

Z dniem 15 lipca b.r. zostaną urucho­
mione kuchnie dla dziatwy szkolnej w 
dzielnicy staromiejskiej, zatem gczniowie 
i uczennice tyoh szkół, pragnący korzy­
stać z obiadów, mają się zgłosić przed 
15 lipca po odbiór legitymacji na ulicy 
Fabrycznej nr. 8.

H andel z  W iedniem .
Z powodu utrudnień, spowodowanych 

s tanem  wyjątkowym z Niemcami, wiele 
firm tutejszych, sprowadzających daw­
niej towary z Niemiec, zwróciło się w o 
statnim czasie z zapotrzebowaniami do 
Wiednia i do Galicji, skutkiem czego W 
ostatnfch dniach bawiło w naszem mieś 
tie kilku agentów i komisjonerów w ie­
deńskich, którzy porobili większe trn- 
dności na dostawy towarów z Wiednia,

Jedną z trudności przy dokonywaniu 
transakcji stanowią stemplowane korony 
austrjackie, o które upominają się przy 
zapłacie, a których u nas brak.

K o m isa rz  G d a ń sk a .
Z ramienia mocarstw sprzymierzonych 

urzędować będzie w Gdańska komisarz 
mianowany pochodzenia fraueuz, który 
będzie miał za zadanie doprowadzić do 
układu między Polską a wolnym miastem 
Gdańskiem i pośredniczyć w razie mo- 
hącyth  wyniknąć sporów,

W eao ła  ja z d a .
Onegdaj ro  południu jakiś weso 

furman przy Zjeździ# z uli#y Kamieni 
ca Humbertewską, wskutek ostrej jazdy 
na skręcie ulicy spowodował wywróceni# 
się pary koni z wozem; na szezęśeie o- 
beszło się  na silnem petłaczeniu je i« * fo  
końea, którego przechodni# pomogli pod 
dnieść z ziemi.

N ie sz c z ę ś liw y  w y p a d e k .
Onegdaj robotnik 14 letni W. Wil­

czyński, zatrudniony ua tartaka Silber- 
s/.tei aa przy ul. Krótkiej nległ nieszeię- 
śtiwomu wypadkowi, mianowicie pas 
transmisyjny urwał mu lewą rękę. N ie­
szczęśliwego chłopca w stanie beznadziej­
nym odwieziono do szpitala.

N agły skon .
W piątek popołudniu zmarła nagle 6- 

letnia Marja Korzeniowska, zamieszkała 
przy ul. Ciemnej. Przyczyna śaierei na 
razie nie wiadoma.

D z is ie js z e  z a b a w y , k w e s ty
i  z e b ra n ia .

Na RakoWie, dziś odbędzie się sprze­
daż en czka na wpisy dla dzieei robo­
tników .

Stow. „Dźwignia" urządza zebranie 
miesięczne w lokalu własnym Aleja II
nr. S7 o godz. S popoł.

Zebranie ^ortjerów i stróżów fabry­
cznych odbędzie się dziś popołudnia w 
lokalu Rady robotniczej.

Zebranie reprezentantów Cząst. Tow. 
pożyczk.-oszcz. w lokalu własnym ul. Ko­
ściuszki nr. 11 odbędzie się o godz. i-ej 
popołudniu.

Zabawa w lesie ped Brzezinami o ile 
dopisze pogoda, odbędzie się dziś stara­
niem sekeji kulturalno • oświatowej przy 
radzie robotniczej na Ostatnim Groszu.

Z abaw a.
Dziś w niedzielę dnia 1S lipca b.r. w 

lesi e przy stacji Kamieńsk odbędzie się 
Wielka Zabawa z programem bardzo »- 
roz ;:aiconym, dochód z której przeznacza 
się na w y k o ń - zenie kościoła w Gomuni­
cach przy s t a ć  Kimieńsk.

Zamiejscowym powrót zapewniony «pe 
cjalnym pociągiem.

17 m ilja rd ó w  m k.
Taką sumę mają niemcy zapłasić ke- 

alicji jak# pierwszą ratę odszkodowania 
za poczynione spustoszenia i Memastaejc 
przy odwrocie wojsk z Fraaoji i B el-
gj»-
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MUŁY FELJETON.
„ N o w o z a c ię ż n i“ .

Żegnaj m atkó  ukochana, 
pyć żołnierzem , rzecz  cacana ,

śpiewa s bie miody chłopaczek, czap ­
kę z fan azyą na uszy nasuwa, w rę k ę  
tobołek  bierze i idzie. Idzie na wojen­
kę. — na w y m arzo n ą . . świętą... polską 
w ojenkę. Inne się dlań teraz rozpoczy­
na życie, jak ieś  n ieznane, ciekawe, w 
baśni tylko słyszane, lub w jakimś cu 
dnie plecionym czytane wierszyku... 
A za nim cała pozostaje  przeszłość, 
taka  jakaś  inna od tej przyszłości, k tó ­
ra go czeka. Pozostaje  rola i kowadło 
i książki szko lne, i atłasowa ko łderka  
pozosta je  czasem... Trudno!... T rz eb a  
iść!...

.. Na wojenkę... Na wojennkę ..

— S tachu  w ęc  to już dzisiaj?
— T ak  matuchno, dzisiaj, już, za  

godzinę. C zem u m ateczko  płaczesz?
— Ja  nie pła...-czę... S ta c h u .. nic... 

Tylko, wiesz, tak  mi coś... Nie, już nie... 
Tylko mi tak serce...

- -  Przecież ja w r ó c ę , — będziesz 
m ateczko  m ała zucha, żołn erzyka ,—z o ­
baczysz mnie, gdy przyjadę na urlop: 
nowy mundur, p iękna maciejówka... 
Hej! polski ‘żołnierzyk!... T o  przecież 
ani za moskola, ani za pru-aka, ni za 
a u s t r ja k a ,— tylko dla nas, dla Polski 
m a te c z k o . .

W eź  ten  medaljonik, to M atka 
C zęs tochow ska ,  na Jasne j G ó rz e  ją 
poświeciłam, on cię od n ieszczęśc ia  o- 
c h r o n i ..

— O chroni m ateczko i w rócę
— A jednak tylu nie w raca . .
— J a  muszę wrócić!...

Na dworcu w Potoku Złotym ruch, 
ludzi wiele, wszyscy żegnają nowoza- 
cięźnych, którzy do jednego wsiećli 
w agonu i śpiewają... S to ję  w oknie 
przedziału  i patrzę, obserwuję to wszyst 
k o ,  ca łe  pożegnanie  i przypomniały mi 
się chwile dawne, kiedy i ja byłem b o ­
haterem  podobnych scen.

P rzed  pociągiem przechadzają  się 
dwa m łode i piękne dziewczątka, a j e ­
d n a  z nich trzy białe róże w ręku trzy­
m a i rozgląda się. Z  wagonu w ysko­
czył nowozacięźny ch łopaczek  o rumia 
nej buzi i ładnych oczę tach ,  skłonił 
s ię  i przystąpił do dziew czątek. Z a ­
czę ła  s ię  rozmowa, zn aczące  spo jrze­
nia g łębokie  westchnienia... O  czem  
mówiii, nie wiem, — przypuszczam je ­
dnak, że  o wojsku bo raz taki urywek 
n iedyskre tn ie  podsłuchałem:

— . a tylko do kawalerji.
— E e .. jeszcze oan z konia spadnie.
... Za chwiię gu izd .
O na  spojrzała mu głęboko w oczy 

1 rę k ę  z ró ami wyciągnęła.
— T o  jako talizman panie Kazi- 

ttuerzu.
— Dziękuję Zasuszę  te  kwiaty, 

j a k  jasne, jak oczy pani i k iedyś w o- 
*<opach koić mi one m o ie  będą  żal i 
tęskno tę .

— A proszę  p sać  dużo i często.
— B ędę, panno Zocho.
— I zdrowo wracać...
— W rócę..:
W skoczył do Wagonu, westchnął i 

Odjechał...
... Znowu westchnął...

krotnie zdarzają się fakty w ydalenia z 
robó t jakiegoś pracow nika, o  którym  u- 
d a ło  się zebrać inform acje, że posiada 

.ro lę , czy też jakieś utrzym anie.
W ydajność pracy robotn ika jest za­

trważająco' niizka. Po przyjęciu w spó ł­
czynnika tej w ydajności 0,6 i uwzględ­
nieniu 8-godzśnnego dnia roboczego su ­
m a kosztorysow a na 1 kilom etr szosy 
w ypad ła przeszło 270.000 mk. (górzystej 
okolicy), p raca jednak  nie daje wyników 
zgodnych naw et z tak oględnie sporzą­
dzonym  kosztorysem .

Po przeprow adzeniu dokładnych obli­
czeń za pierwszych 10 tyg o d n i roboty 
okazało  się, że koszt poruszenia 1 m e­
tra  sześciennego' ziemi n a  drodze Często­
chow a — Kiedrzyn — w yniósł 29 m a­
rek, tenże koszt na drodze do D źbow a 
w yniósł 40 m arek i wreszcie na drodze 
dó  W ręczycy przerósł 50 m arek. Różni­
ce te, w ynikają przedewszystkiem  z te­
go, że. jed n a  z d ró g  jest silniej zaopa­
trzona w  tab o r techniczny (kolejkę, wóz­
ki, taczki) d ru g a  słabiej, trzecia najwię­
cej upośledzona; w każdym jednak razie 
ii ta  najtańsza szosa jest jeszcze z pun­
ktu widzeń® technicznego niemożliwie 
kosztow ną. Brak niezbędnej ilości taboru 
technicznego, b rak  szyn, kolejki wązko- 
torowej, wagoników , taczek, desek i t.p. 
pow oduje na  roboty  nieracjonalne i nie­
p rodukcyjne w ydaw anie miiljonowych 
suim z kasy Państw a. Kierownicy robót 
powiatowych przy najusilniejszych sta­
raniach zdołali o trzym ać zaledwie kilka 
kilom etrów szyn w drodze w ym uszonej 
pożyczki: wózków natom iast z nikąd do­
stać nie m ożna było. Jest ich spora  ilość 
zarów no jak  i sam ych szyn luźno leżą­
cych we W łęczyckich lasach, byłych W. 
księcia M ichała Michałowicza, ale Czę­
stochow skie nadleśnictw o woda. oddaw ać 
je na użytek żydom  do przewożenia drze 
wa, lub też skazywać je na  bezużyteczne 
rdzewienie w  polu  niż o d d ać  w  rozporzą­
dzenie Kom itetu Robót Publicznych. W  

uc.e tow . akc. ,,f ian tk e '' Jeży .kilkanaście 
tysięcy m tr. szyn kolejowych jakoby star 
nówiących w łasność M inistra' K om uni­
kacji .

P rzy dzisiejszych w arunkach pracy 
przy oczekiwaniu tygodniam i na kilka 
wozkow, których m iejscowy w arsztat ano 
ze dostarczyć i przy przyjm ow aniu 300 
m botniikow tydzień w tydzień bez wzglę­
du  na. to, co iim się da d o  ręki — rezul­
taty  pracy_ się nie polepszają, a pogar- 
SZ3.ją z dnueim każdym stosunkow o. Per- 
sonel techniczny upada ze znużenia prar 
cując dzień i noc i w ytężając wszystkie 
say ku temu, aby  jakoś podtrzym ać te 
robotę, afe w ydajność o gó lna jes t taka
n r i a e  ™°'zna KJ 2 niczęm, z czasów 
przedw ojennych porów nać.

O d czasu zaczęcia robó t t. j. od  1 m ar­
ca w ydano około 3,500,000 mk. Budżet

lon bowiem jest aparatem łatwiej się 
psującym niż aeroplan, jest cięższy, więo 
wymagający więcej benzyny, leci wolniej 
więc ryzyko podróży przeciąga się na 
znacznie większy czas, a nadewszystko 
jego objętość jes t  olbrzymia, wskatek 
czego jes t  zdolny do niebardzo wielkie­
go oporu przeciw wiatrom i prawdę po­
wiedziawszy* bezpiecznie żeglować może 
tylko wśród względnej ciszy.

A zatem „R. 44" w drodze utknął 
i zaszął dawać alarmowe sygnały tele­
grafem bez drutu. Doniósł mianowicie, ze 
przelatując nad Nową Szkocją, ma wiel­
kie trudneśoi w walczeniu z przeciwny­
mi wiatrami i że zaczęło mu brakować 
benzyny. Wysłano nu pomoc okręty wo­

jenne, balon próbował ratować swój ho­
nor i obejść się bez tej pomocy, ostate­
cznie jednak musiał prosić jeden z kontr 
torpedowców, ażeby go wziął na sznur 
i zaciągnął do bezpiecznego miejsca,

W ie r n a . . .  p u łk o w i !
Pisma am erykańsk ie  donoszą, że  

młody żełnierz 155 pułku piechoty El- 
lioi Browas, powróciwszy do S tanów  
Z jednoczonych  z Francji, oświadczył, 
ż e  ożenił się z pew ną piękną f rancu ­
ską Vinną, która oprócz  niego p o ś lu ­
biła jeszcze  siedm iu żołnierzy z tego 
samego pułku.

15 miljonów marek.
Obecny rząd niemiecki, według ze­

branych danych, wypłacił w miesiącu 
marcu br. aa agitację bolszewicką w 
Polsce 15 mil. mk.

Z tej cyfry widać w czyim intereaie 
i za ctyje pieniądze grasują a nas pod- 
żegacre i amatorzy łowienia ryb w mę­
tnej wodzie.

B o k t ó r

L U D W I K  Z I E L I Ń S K I
W arszawa Al. Jerozolim ska 57 żel. 53—62 

pcieca  ogniotrw ałe pokrycia dschowe

iU B E R O ID  oraz łuPze k czuy
Jednocześe ie  wykonywa pokrycia dachowe 
Oenmki i k o sz to ry sy  na żądanie bezpłatn ie

O d dnia 16 b. m. sklepy detaliezn e 
i kooperatywy sprzedawać będą szmal ec 
po 2 f. na o sobę na kupon karty żywno­
ściowej nr. 8. Cena mk. 6 za funt. Ku­
pon ważny do dnia 3 l  lipca włącznie.

Od dnia 15 do 31 | YIl r.b. będzie 
sprzedawany skłęb pszenny aa  kupon 
karty żywnos'ci#wej serji „J*' nr. 7— 5 f. 
ehleba za mk. 4.25.

u
Ogłoszenie.

Zarząd Stow, „Rzemieślnik
uprasza p p. G iłonśśw o składanie ksią­
żek udziałowych, w sklepie żulasnym w 
celu wpisania dewidendy, j»k również o 
dspilnowanie zapisania na liśoie robelo- 
we , sumy zapłaci nej za kupione towary.

na lipiec, z pow odu zwiększenia co ty- 
uz.en I'czfv  robotników , przew iduje roz­
chód 2,050,000 marek.

Ż ycia  ks*a|us

... Idą kom panje  marszowe w pole... 
‘dą... idą... tylu ich idzie... O jczyźnie na 
Ofiarę... Idą!..

C zem u ześ tak  mało w ra c a ? ..
. . J e n o  wicher jęczy w krzakach  

S in y c h  róż...
A Polska coraz większa i większa!...

Zbignitw Ormcz. 
zęstochow a: 9 lipca 1919.

Roboty publiczne 
W pow. Częstochowskim

I dw udziesto dwu tysięcznej rzeszy 
tC p .b o tn y ch , zaregestrow anych przez 

, ^  stwowy U rząd pośrednic tw a pracy 
, ^ C z ę s to c h o w ie , dotychczas otrzym ało 

około półtora tysiąca robotników  
r°'botach m iejskich i  blizko pięć ty- 
f?rzy  robotach pow iatowych. Pom i- 

^  przypływ u ludzi z P rus 
ra c ja  bezrobotnych wciąż trw a d a - 

C zdob-VC'a  ™ fym wysiłkiem za- 
S ś h  P°w oduje, że d  naw et, którzy 

zajęcie, rzucają je, aby  się 
na robo ty  publiczne. N iejedno-

D o m y  d la  u z d r o w ie ń c ó w .
Pierwszy tioro dla uzdrowieńców żoł­

nierzy w Płomiauach w tej chwili już 
jest szczelnie zapełniony. Rekonwalescen­
ci szybko wracają do pełni sił przy do­
brem Odżywianiu i troskliwej opiece n a ­
szych polskich sanitarjuwzek z Ameryki. 
Okoliczną obywatelstwo nie szczędzi d a ­
rów w naturze i hojną pomocą darzy 
uzdrowisko.

Błońsko - grodziskie koło ziemiauek 
Polskiego Białego Krzyża otwiera dom 
dla uzdrowieńców w Kempnie, dając na 
początek 10 tys. mk. Polski Biały Krzyż 
przystępuje niezwłocznie do urządzeni* 
domu dla uzdrowieńców. 4

Z a m a c h  n a  k s ię d z a .
W Mordach gub. Siedleckiej Z tare 

sztowano podejrzanego człowieka, kręcą­
cego się koło plebanji. P ray  aresztowa­
nym znaleziono rewolwer i opis miesz­
kania księdza. Ujęty przyznał się że 
chciał zamordować księdza.

i i  -  uMT n f  T *

Różne wieści.
L o t  p r z e z  o c e a n  n a  . s z n u r k u .

Po aeroplanach, która pokazały, że 
prędzej czy później będą w stanie objąć 
stałą komunikacje powietrzną pomiędzy 
Ameryką & Europą, spróbowały szcześsia 
także statki powietrzne drugiego rodza­
ju, t.j. balony sterowe.

Mianowicie wyruszył w taką podróż 
powietrzną balon sterowy „R. 34“ i sta­
ło się te, co było do przewidzenia. Ba-

O b w ie sz c z a n ie .
O ddział U rzędu Walki z lich i speku­

lacją w Częstochowie, nintejszeim zawia­
dam ia że termin sk ładan ia cenników  w 
m yśl rozporządzenia z dn ia  13 czerwca 
b. r odroczony do 1 sierpnia.

W obec licznych zapytyw ań skierowy­
wanych do U rzędu W alk: z lichwą i 
spekulacją  w spraw ie pow yższego roz­
porządzenia U rząd w yjaśnia:

1. Zaznaczony w punkcie pierwszymi 
obow iązek w yw ieszania cenników  ' w 
imyśl zasadniczego brzm ienia rzeczonego 
rozporządzenia dotyczy w yłącznie:

a) wszelkich artyku łów  i przedm iotów  
służących pośrednio  lub bezpośrednio  
do  zaspokojenia pierwszych potrzeb sze­
rokich w arstw  ludności,'jako  to: artyku­
ły  żywnościowe, odzież, obuwie, bieli­
zna oraz im aterjały i przyrządy, służące 
do  ich w yrobu ; im aterjały i w yroby do 
ogrzew ania i oświetlania m ieszkań; na­
czynia i s przęty dom ow e f  kuchenne; 
m aterja iy  i  w yroby służące do  utrzym a­
nia hygjeny pomieszczeń i  c iała; tytoń 
i w yroby tytuniow e, n iezbędne środki le­
cznicze f opatrunkow e; imaterjały p iś- 
iimenne i rysunkow e.

b) produk tów  karm u i przedm iotów  za 
ojoatrzenia zw ierząt dom ow ych.

2. Punkt piąty należy rozum ieć w tym 
sensie, że ew entualne podw yższenie cen 
pow inno być oznaczone w cennikach i 
m eldow ane w Urzędzie W alki z lichwą i 
spekulacją. Podw yższenie takie w inno 
być uspraw iedliw ione fakturam i lub ra­
chunkam i, które n a  żądanie Urzędu na­
leży niezwłocznie przedstaw ić.

3. Rozporządzenie o przedstaw ianiu  
cenników  i rachunków  me dotyczy han­
dlujących arty k u łam i n a  targach, oraz 
producentów , sprzedających produkty 
bezpośrednio  konsum entom .

4. W  razie wątpliwości co do  zrozu­
m ienia p o  szczególnych punk tów  rozpo­
rządzenia, o odpow iednie w yjaśnienie 
należy zw racać się do  dnia 15 lipca. do 
U rzędu W alki z lichwą i spekulacją O d­
działu  w  Częstochow ie (Kilińskiego 3).

Naczelnik Oddzia łu  Urzędu 
Walki z Lichwą i Spekulacją w 

Częstochowie-

Dziś na Rakowie odbędz ie  się sprze 

daż znaczka  na wpisy szkolne. W r a ­

zie n iepogody up rżeda t  od łeżone  b ę ­

dzie na przyazłą niedzielę.

Ogłoszenie.
•  powszechnym wyoechowanin odważ- 

.w*£ f miar w m. Częstochowie. 
Magistrat odwołuje swe ogłoszenie z 

dnia 1 grudnia 1918 r. w panktach doty- 
czących terminów zgłoszeń do ocechowa­
nia odważników, wag i miar okręgowych 
A, XI, XII i XIY i zarządza niniejszym 
«o następsje.

Kontrola powyżej wymienionych przed­
miotów ma być ukończona do dnia 16 
15 sierpnia 191* roku poczem Magistrat 
przystąpi do rewizji zakładów handlo­
wych i przemysłowych i znalezione w 
nich wagi, miary j odważsiki zostaną 
skonfiskowane na rzecz Kasy Miejskiej 
a właśdoieli ich, oprócz kary do wyso­
kości ] •«  mk. pociągnięci zostaną ‘ da 
odpowiedzialności sądowej ua podstawie 
S 333 Kodeksu karnego z dnia 2* marea 
1919 r.

Wice-prezydent A. Januszewski 
Ł aw ek  K. Maliński.

Zgoduie z rozporządzeniem Minister­
stwa Pr*emystn >J|andlu * dnia 16 kwiet­
nia 1919 roku powierzającego nam zakup 
■kór surBwjik j fa rb iików , polegających 
•ekwestratowi w myśl dekretu z dnia 7 
lutego 1919 r.

Spółka Akcyjna Skupu i S przsdaży  
Skór  S u ro w y ch  i G arbników

Warszawa, Nalewki 2.
rozpoczęła swoją działalność, przejąwizy 
czynności prowadzone dotąd w omawia­
nym przedmiocie przez b Komitet Orga- 
nizacyjnyPolskiego Związku Przemysłow­
ców Garbarzy.

Fre^ea Zarządu —- Stanisław Brze­
ziński, Wice-Prezes — Józef Pfeiffer.

Członkowie Zarządu: M<urycy Csorze- 
weki, Józefat Kozielewski, Bernard Riabe.

Zsstępoy. Józef fasiorowski, Stanisław 
Kobydlecki.

Członkowie Komisji Rewizyjnej: Teo- 
•  oi Karsch, Władysław Malangiewicz. 
o tefan Ryf ński, Józef Temler, Kaómierz 
Zembrzaski.

Dyrektor Z a r z ą d z a j ą c y
P a w e ł  Romocki

Zariąd  Spółk i Akcyjnej Skupu i 
S p rzed aży  Sker Surow ych i Gar­

bników
pedai* do wjadozośei p.p. akcjonarjuszy 
że pierwsze nadrawyetajoe j ogółna z, rc» 
wiedzenie odbędzie się dnia 9 1 pea 1919 
r. o godg 2 p.p w lokalu biura Spółki 
w Warszawie, Nalewki 2.

Paraądek dzienny z a p o w ia d a :  
Wnioski Zarządu: 1) Wpłacenie d ru ­

giej połowy kapitału zakładowego 2) Po­
większenie kapitału akcyjnego.

I g o d D ie  z postanowieniem poprz-dnie* 
go zebrania: 3) Plan działało ści S,JÓłki 
na rok b ie ż ą c y .  4) Instrukcje i upoważ­
nienia dla Zarząda i Dyrektora Zarzą­
dzającego, oraz 5) Wnioski członków.

W razie nieprzybycia w terminie wy­
żej oznaczonym odpowiedniej liczby akcjo- 
narjnszy, stosownie do art. 32 Statutu 
Spółki, następnie zgromadzenie w drngiin 
terminie odbędzie się w dniu 23 lipca a 
godi. 3 p.p. >«/ lokalu biur* Spółki, W ar­
szawa, Nalewki 2.
U w a g a :  Stosownie do brzmieaia art. 21 

Statutu Spółki akejonarjusze, 
życzący sobie wystąp ć z wnio­
skiem na walnem zgromadze­
niu, winni zwrócić się w tym 
celu piśmieaaie do Zarządu co- 
najmniej na 2 tygodnie prźed 
walnem zgromadzaniem; walo­
nek winien być pedpisany przez 
aicjonarjusiy,posiadających łą ­
cznie nie mainj jak i0  głesów.

U w a g a :  Każde 10 akcji dają prawe 
do jeduegs głosu. Akajonarjusz pesiada- 
ją«y mniej niż 10 akcji, mogą łączyć 6ię 
wydając ogóJae pełnomocnictwe, w celu 
otrzymania prawa do jedaego lub więcej 
głosów. (Art. 23 Statutu)
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I T E A T R
„P A R Y S K1”

u fc a  Panny Marji Nr, 19.

T ylk a  3  dni! P r o g r a m
ud soboty 12 do ponied?. 14 lipca

M u z y k a :  O k t e t  A r t y s t y c z n y  p o  i
d y r e k c j ą  p a n a

Jerzego Bursika
b. d y r e k to r a  o r k  w  Z a k o p a n e m .  

B u f e t  c u k i e r n i c z y  n a  m i e j s c u

K i e l i c h
i

m iło śc i r y c z y
wspaniały dramat towarzyski w 4-ch dużych aktach, wykonauy przez fraucuską fabrykę

„Pchoea‘; w Marsylij.

Najświeższe mody. Piękne pe jsaże  Ririery. W zruszająca treść .
M a d  p r a g r u i i n i

„Dzieci F rancji p o d czas  w ojny"
Aktualne zdjęcia w 2-ch częściach.

Kino „Panorama0
ai. P an n v  Murji 76 .

W  niedzielę i święta 
do godziny 8 po południu do 10 wiece.

Żywot Jezusa Chrystusa
BIURO OŚWIETLENIA 

ELEKTRYCZNEGO
1^, S ta l e  n a  s k ł a d z i e  ar z n a c z n y m  w y b o r z e i

V Ą MMM   ...

J l

Inż M. S .  C z e r n y  i B. G iic n e r

P R O M I E ui. p a n n y  M a rj j  38 
Telefon 24 .

v \

i
L a m o k i  ż a r o w e ,  r u r k i  i z o l a c y j n e j  p r z e w o d n ik a  e l e k t r y c z  *e, i o z n i k i  * u ż ? c i »  p r ą d u  o r a *  w s z e l k i e“   m._. ■__c— B_S'_ 2 rfn  ua u n t t n  ■ c a l ua r t y k u ł y  i n s t a l a c y j n e  i i z o l a c y j n e  d o  ś w i a t ł a  i s i ł y .

W«ń od gsatu
u s u w  a r a d y k a l n i e E R C E T - S P I E S S w pudełku

z sitkiem

H a k i ó r  m e d y c y f t y

Edwin P E T R Y K  AT
b.lekarz k id k l  Prst. Lomra 

Ckeroby s k ś r s o ,  w e n c r j  sane I w o c z u j ł c i a w e  
P rzy jm u je  oś 9  I I  i o t  3 - 7  godz. w ie ez  

w Bzęs tu show ia  u i .  S z k o l n a  S I pY.ro.

F a r b «  do w ł o s ó w
f i rny J. Lautrin,  Paris barwi włosy s iwe i jasne na żądany kolor 

Żądać vi składach apteemych,  perf«aerjs»eh i u fryzjerów. Skład fabryczny na 
P o lsk ę  ITarszawa, Marazałkowoka 79, teł. 219 87.

------------------------------------------------    ą,  asm
Mydła i pudry francuskie, kakao , 
pieprz, wanilję, Wslę hygreskopijną, 
oliwę prowancką oraz w szelk ie  z a '  
morskie artykuły p o  z n a c z n i e  

z n i ż o n y c h  c e n a c h  poleca.

Skład Apteczny
P ro w iz o r a  farmacji

Zygmunta O r h w s k b g i
II A leja  2 9  i 2 4 .

Tel. Nr. 88

K to  r a z  s p r ó b o w a ł  t e n  p r z e k o n a !  się 
± 9  t y łk a

„M A R Y “
j e s t  n a j l e p z ą  t e r p e n t y n o w ą

p a stą  do obuwia
P a s ta  „ M a r y ”  d z ięk i sw y m  w łasn*icioz» 
e h e » ic a u y m  osyn i gkóre odporną na  w ilg*4  
zapobiega pękan iu  i nadaje  obuw iu  p ięk n y  p o ­

ły s k. Ż ądać  w saędzie .____________

Premjum dla czytelników
„Kurjera CzĘsłochewskiego“

Kto wytnie niniejsze ogłoszenie i wraz 
te  swym dokładnym adresem craa 6  raar- 

fe»mi nadeśle je do administracji ' 
ś w i e t n e g o  t y g o d n i k a  s a t y r y c z n o -  

,  h u m o r y s t  c z n e g o

„ S  M I E Ć  H “
{Lublin Biuro „Reklama*, ul. Kościuszki Nr. 8 
skrzynka pocztowa t.r. 50) będzie otrzymywał 

„Śmiech* przez cały kwartał.
W zwyczajnej prenumeracie „Śmiech* kosztu­
je kwartalnie 9 mk, a przy nabywaniu poje­
dynczych egzemplarzy io mk. 40 fen. Egzem­
plarz okazowy wysyła się na żądanie bezpłatnie 
„ S n i c s l i 1* v*y«ho«*ą.-y ?0(l red a ta ją  
F r a n c i s z k a  G ł o w i ń s k i e g o ,  redagowa­
ny w dachu narodowym i bezpartyjny 
wielnie ilustrowany, przynosi CO tydzień 

‘ iętą deekonsłą sa ty rę  aktualną. 
Chociaż wydawany W Lubblinie „Śmiech* o 
*iawia wyłącznie sprawy ogólnonarodowe. -

1) Ost. Grosz. Krakowska 32— 182 b. 
2) Kościuszki 8 —132 bocb.^ł) Stradomska 
27— 132 both. 4) Mala 8— 132 boeh. 5) 
św. Barbsry 15 —132 boch.

Kooperatywie „Naprzód* w następu­
jących Bklepach:

1) ul. Kościuszki 3 7 —2 0 0  bochenków
2) I I  A lej> 22—300 boch. 8 ) Zawo­

dzie, Z L ta  dom Z a h sa  160 boch.
Kooperatywie „Zjednoczenie* w nastę­

pujących sklepach:
1) Senatorska 2 —15© bu#h., 2) Ogro­

dowa 27—18# boah.
Kooperatywie „Strzecha Robotnicza* 

w następujących sklepach:
1) I Aleja 1—88# bołh.

Kooperatywie „Samcpomoc„ w skle­
pi*.

1) Spadek 8 —38# boch.
Wydział Anrswizacyinv

miasta Częstoehowy 2 0  p ro c .  z a l e g ł e j  
s u m y  j a k *  j e d n o r a z o w y  p o d a t e k .

Prócz tego będzie pobrany dodatek 
karny w wysok»ści  1 proc. miesięcznie, 
licząc miesiące rozpoczęte za całkowite, 

Osoby, które z jakiegokolwiek powo­
da do opłaty podatku od majątku nie są 
zakwalifikowane lub też zakwal fikowaue 
są zankko, jednakże podług zdauia M a­
gistratu  posiadają majątek, podlegający 
opłacie podatku będą wskazani Kouiisj; 
Kwalifikującej w celu dodatkomeg > opo­
datkowania i poc;ągnięcia do • ‘powie- 
dniego udziału w pożyc ie .

Prezydent A. Baudthe-Stęży ńsht 
Ławnik L. Nieprteelei.

■anMcuuasKsnEF.-.

i h w  suskuih-sm m*jam -r* w •*«»»» i
t  Cr B ~ ~ ~ Y "n

I S t e f a s i  F m > - s k i  g
® t( i* ro !s y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  *
g J ' 1
H przyjmuje od 8 —łl r. i o i  3 — 7 Wiccz, "
§  Częstochowa ul K i l i ń s k i e g o  Ałś S §

f '

(Pię na) 1 piętro 

■sbbw  w  a e a » n t w g s i ) i ^ i 9 B i m «  

i«m s  2 *  m sv m  easus a 
B a & t ó r

O b w iesz c z e n ie .
Stosownie do uchwały Rady Miejskiej 

?. dnia 21 maja 1918 r. zatwierdzanej 
przez władze w dniu 13 października 
1919 r. za Nr. I B 24832 i przez Mini­
sterstwo Spraw Wewnętrznych z dn. 27 
maja 1919 Nr. 60*33 Z a r ą d  miasta przy­
stąpi! do zaciągnięcia pożyczki przymuso­
wej i wydania w zamian kontrybuektoru 
6-0 procentowych obligacji.

Wysokość u d ia łu  w pożyczce zależsą 
jest od wysokości majątku ustalonej dla 
Państwowego poda3ku od majątku na 
1 odstawie rozporządzenia z u. 15 sier­
pnia 1»17 r

P i.rw szy udział w pozyczce wynosi 
przy ogólnej sumie majątku:
Od 30 000 mk. do 50.0l)Q 1 proc. csł. maj.

I w . K A H L j
i choroby kobiece i wewnętrzne 
I P m jm o je  ed 1—4 Szkolna 5 ns. 4 |

76 00Q 2 proc. 
1#0 080 8 proc,
160.000 4 pros. 
200 #00 5 proc
800.000 6 proc. 
400.OuO 7 proc. 
i więcej 8 proc.

S p rzed a ż  chtaba*
Wydział aprowKHoyjay niniejszy rc po­

daje do wiadomości, że w dniu 13 lipca 
bęc’z ‘e sprzedawany chleb pozakąrt 
kowypo cenie 1 mk. 20 f. za font z 
mąki wydanej przez Wydział Aprovrirza 
cyjny kooperatywom: „Jedność„ w na 
stępujących sklepach:

Od 50.000 „
Od 75«0o „
O i 100,000 „
Od 150 900 „
Od 200 000 „
Od 300 00O „
Od 400,000 „

Ustalone sumy d iiłów zniża się do 
okrągłej eyfry w setkach przez odrrzuce- 
nie jednostek dziesiątków.

Wpłaty za obligaeje powinny być u- 
skutecznione w ciągu miesiąca od d*ia 
doręczenia zawiadomienia. O ile w ciągu 
t»g® czasu nie uastąpita ani zupełna ani 
częściowa wpŁtagjto należy uważać, że 
dana osoba u hyla się od udziału w po­
życzce w wysokości zalegającej sumy. 
W t)»u wypadku należy wpłacić na rzecz

U b r a n ia ,  k a p k i  do trumien p a n ta -  
f l e  papierów* dla MieBosz«zyków. posia­
da na składzie S a la  z a r a b k a w a

przy towarzystwie Ochrony Kobiet III 
Aleja Nr. 66 .

Przyjmuje równieżjzaraówiennia na wszel-
kio wyroby introligatorskie^______

Ogród 4 morgowy
owocowo - warzywny w k»lturze, dom 
murewany, stcioła, stajnia, obora, hodo­

wla malin (60 pud. roesnie) 
Pomiędzy Rabowem a Częstoshową, do 

sprzedania 
Wiadomość Kośe uszki 11 Biuro 

Ogłoszeń .

O biady d la  d z ia t w y  s z k o ln e j .
Dnia 15 b. m. «ru:n«miona zostmie 

kuchni dla dziatwy sykolaej w dzielnicy 
staromiejskiej. Uczniowie i uczenice przed 
tym dniem winni zgłosić się po odpo­
wiednie legitymacje na ul. Fahryeznej 
Nr. 8 .

■ skautoskio p ileca  specjalny salad 
B l U Z c  wyrobów m wniczych II Aleja 35
O a c h ó i t f k a  cementowa do sp rze -

Ś w i e s e

 dania S - kolną la,

mięs* końskie Mata Nb 2

«  ■ zarobkowa Aieje SS wyrabia na
9 1 9  I S  hurt i na detal pudełka p a p ie r* - 
we t o r e b k i ,  oprawia książki, szyje bieliznę
papierow e i ■ P  ___________________________
A  w Olkuszu na
9 K V * S P Z I 0 2 1 0  stacji portfel, 350 
ink. książkę zarobkową, metrykę ślubną, 2 
świadectwa od doktora na imię Ignacego 
Cieślikiewicza. Znalazca raczy zwrócić, C zę­
stochowa Targowa 9 CieślikieWicz

Re#aktar Ks W . K n e b le w s k i .

O u J t o  w  d r u k a r n i  „ U u / ia ło w e j* ’


